
N r :  2 2 8 .
P oniedziałek .

D .  24 . W rześn ia . KURIER WARSZAWSKI; Wspomnienia.
Stefan C hm ielecki ,  pok on a , 
n ie  4 0 ,0 0 0  ta tarów .

khięs,- .

Nowości w a r s z a w s k i e .

w  R ozk azie  d z ien n y m  w y d a n y m  do 

W ojska pod d. 20  b:m: pom ięd zy  ro zm a item i 

awansami i zaaianam i og ło szo n o  iż  kapitan  

Art.' Gwar: T o /n asz  K o ń s rs k i  zo sta ł pod P ó ł-  

k ow n ik iem , a kapitan Józef K o s iń sk i  dow odź- 

c.% baterji drugiej lekkiej kon nej—- P o d p ó lk o -  

wnik S c h u b er t  o trzy m a ł zadana dym issja  zpo» 

Zwoleniem n o szen ia  munduru.

Ń a  w y s t a w ie  w yrobków  i płodów krajow ych  

przybyły: Sukno mając® z jedn ej s tro n y  kolor 

granatow y a z drugiej zie lpny.dzŚełtf P .W olfr in g  

fatbierza z  ręk od zie lh i- W arsz:.k ob ierców — P o ń ­

czochy n ic ia ń e , baw ełniane a n aw et jedw abne—  

M isterna rzeźba z kokosu, rob oty  P: S z w a rc a  

Jubilera. O braz r o b io n y  z e s ło m y —  D elik a tn ej 

yoboty szach y  przez P. IVerek  T oka rza— R o z ­

m aite narzędzia m atem atyczn e— S io d ło  D am ­

skie nader p ięk n ie  zro b io n e  przez P . G ed. 

hard— In stru m en t m u zyczn y  zw an y  E o li  m e lo -  

dikon w y n a lez io n y  i zrob ion y  przez P rofesora

l i t in e r .  R am y z łocon e  do obrazów  rob ion e  

zm assy — Szczegó ln iej ciekaw ym , iest P om n ik  

dfięcia Jozefa P o n ia tow sk iego  z rob ion y  ze szkła  

przez P. K o e ltz ,  ie st to bez w ątp ien ia  a rcyd zieło  

kunsztu szk larskiego i dowód n iezm iern ej c ie r ­

p liw ośc i -P on iew aż cod zien n ie  p rzy b y w a ją  

now e p łod y  , a c iekaw ości P ubliczności n ieu sta -  

ję . przeto eirpozycja w  S-.'sch głów nego, r a ­

tusza trw ać będzie do k o n ca : b ieżącego  m ie ­

siąca.-— R ó w n ież  i  polecen ia  W yższego w y ­

staw a tworów sztuk p iękn ych  w salach gm a- 

cha u n iw er sy te ck ieg o  dla ■ od w ied ia ją će j P u ­

bliczności do tegoż  czasu przedłużoną została .
Ś w ieżę  z Sztychu  w y sz ed ł n ow y T a ­

n ie c  Polski i M azurek , na F ortepjano u ło ż o ­
n y  1 o fia ro w a n y  IW . .[Rannie G e n o w e fie  P u . 
siow s/c ie j F re jlin ie  Dworu .'N ajjaśn iejszych  C e. 
sa rz o w y c h , przez Karola K u rp iń sk ieg o  K apelm i­
strza D w o ru  Króle: Enlskiego, is st  do sprze­
dania^ w  składzie M u zyczn ym  przy u licy  M io ­
dowej pod N r: 45 9.

A r ty k u i  m d & ła n y .
JP. J a s iń s k i  w łaścic ie l składu tow arów  

korzen nych  przy  u licy  K o k o w s k ie  p rzed m ie­
śc ie , z a ło ż y w s z y  n ied a w n e  Billard na p ier , 
w szem  p ię trze  nad tym  Składem, zasłu ży ł s o ­

b ie na sprawiedliwą psch w ałę  w zględem  p ięk n e-  
go „urządzenia tego  m iejsca  dla zabaw y pu. 
blicznej. W szystk ie  pokoje , a n a d ew szy stk o  
sala blllardow a są tak najgustow niej u m eb lo ­
w ane. Kilka osób odw iedzających poraź p ierw szy  
to  m iejsce , znajdując przy p ięk n ym  lokalu , w y .  
borne ośw iecen ie  i najpunk tualn iejsza  usługę  
podają to uw iad om ien ie  nadgradzając* przez tó 
szcae.rą c_bf ć w ła śc ic ie la , p rzy słu żen ia 1 s ie  P „ .  
bifcznosCi. l i . . .

Cazwta. Peterśburgska u m ieśc iła  o b szer .  
n y .o p is  pogrzebu w O desię, P atryarchy G reck ie -  
g o ,  ta ostatn ia  usługa w iary  'i-n iiłóści C h rze-  
ścjańsk iej dla n aczeln ik a  K ościo ła  w sch o d n ie ­
go , U w ieńczonego śm iercią  m ęczeńską, odda-  

! * *  f rfW ow iernego C esarza A L E -
A A IN U K A , znaleźną c zc ią  i okazałością

N O W O Ś C I Z A G R A N I C Z N E .
G recjtt.

■ W  Stam bule od n ie ja k ieg o  czasu panuje  
sp o fto jn o sć , tuż  m ożn a  bezpieczni® p rzech o­
dzić: S i ę  po ulicach— N o w y  Patryarcha G reck i 
w y d a ł odezw ę pasterską w  której zapew nia  o-pie. 
n l  l m i t y , dla sp o k o jn y ch  w yznaw ców  w iary  
C hrzescjanskiej. —  W e zy r  w ydał rozkaz Jan- 
czarom  aby udali s ię  sp ieszno  nad D u n aj d la  
oczyszczen ia  tam tych  stron od n iep rzy ja c ió ł,  
r o s e f  H iszp ań sk i  m ia ł u roczyste  Bosłu rha 
. . .  w ie lk ie g o  W ezyra . _  W  S ierp n iu  n ie - 
w ie le  śc ię to  © reków , n ierów n ie  w ięce j stra co -  
no J a n czarów  w zniecających  zab u rzen ie . 
M ieszk an ia  P o s ło w  zagran iczn ych  Są j ja b ez .



pieczeń stw a osadzone m ocną strv
F ew n y  G rek donos;1 V osta- I

w n em  zw y cię s tw ie  odn iesione przez ,
G reków  nad T urkam i tak rczoł:
C hw ała n a jw y ższem u ! C lv ta rrrjaii- |
sk ie j w ierze! N iech  ż y je o jc z  słn c ' ijc ie  |
opisu dziet B ohatersk ich  n o w y ch . T e .  . .k le -, 
sów  i C ym onów ! słu ch ajc ie  i radujcie s i ę ! 
D o n o si potem  w szczegółach  o w ie lk ie j stracie  
iaką pon ieśli T u rcy . VY tej b itw ie  znajdow ało  
s ię  kilku W łochów  którzy starali s ię  zdradzić  
G r e k ó w , lecz  zg in ę li razem  z sw em i przyja­
c ió łm i m u zu łm anam i, —  D onoszą  z C efa lo n ji  
iż  ieśli. przyjdzie  do w o jn y  m ięd zy  R ossją a 
T u rcją , G recy  n ieo ch y b n ie  osw obodzen i zosta­
n ą  . —  T w ierd zę  F a tra s  oblegają od m orza  
3 0  w o je n n y c h  sta tk ó w  G reck ich , D em etrjusz  
J p s y l a n t y  i X ią ź e K a n ta k u ze n o  przybyli d . io  
lip ca  dogtównej kw atery A rcy -B isk n p a  G er- 
fnano  dla ob ejrzen ia  w o jsk a  które ten Prałat 
zb itra , a do którego sp ieszą  z zapałem  m łodzi 
S partanie i T eb a n ie , m ięd zy  in n em i w d o w a  
przyprow adziła  s ied m iu .sw oich  syn ów , w alczcie  
za w iarę i o jc z y zn ę ( rzek ła:) w ole w as w idzieć  
b roczących s ię  w krwi na polu s ław y i sam a o 
bok w a s  poledz, n iż  dłużej patrzeć na synów  
m oich  iako n ik czem n ych  n iew o ln ik ów .—  N o ­
w o  urządzony S en a t G recki obradujący w Ku 
ła m a ła  za sta n a w ia ł s ię  nad w yjść  m ającem  0 
św iad czen iem  d w o ro m  C hrześcjańskim  o odro­
d zen iu  aię G recji która odtąd p o w in n a b y d ź  
u w a ża n ą  z» od zie ln e  E uropejske mocarstw®.

Z  K o r fu  doneszą  iż  tam  urządzają Ko­
sza ry  dla p rzyb yć m ającego A n g ie lsk ie g o  w oj­
ska. T a m że  doszła w iadom ość iż  w  A r g o s  1 
K oryn cie  osady T u reck ie  g łodem  i orężem  
zn ęk a n e  poddały się  G rekom . O b yw ete le  w y ­
sp y  R o d u s  postanow ili b ron ić  się  w ty ch że  szau ■

cach które ie szczs  przez kaw alerów  M altań­
skich usypane b y ł y .  **— L iw adja i T eb y  iu z  są 
w m ocy  G rek ów .—  W ojska z  L iw ad ji p o łączy ­
w szy  s ię  1 T esa lo ń c iy k a m i zn ie ś li oddzia ł T u  
recki przy górze Fin&us. Z aniku T o rn esa  bro- 
n ili T u rcy  * rozpaczą, lecz  po sześciu  ty -  
godniow em  ob lężen iu  poddali go z w y cięzk im  
hufcom  pow stańców . —  Jeśli G recy  zm®« 
są o b o z  T ureck i pod Kalamatą, ca ły  Pelop onez  
będzie osw obodzeny ąa k tórym  chcą u tw orzyć  
K onstytucją republikańską podobną do stanów  
zjed n oczon ych  A m eryk ań sk ich : Z nak  na
Chorągwiach pu łkow ych i banderach G reck ich  
ie s tk r zy ż  tryu m fu jący .iak iego  u ż y w a li  za herb  
dawni C esarze. S ło w e m  w południow ej G re­
c ji ; powodzi s ię  iak najlep iej. —  O. X ięciu  
A lex a n d rze  I p s y l m t y m  n ic  n iestych ae .

z  W ie d n ia .
G recy  m ieszk ający tv  W ie d n iu  zebrali 

- zsk ladek 5 , 0 0 0  reńskich’ dla zb ieg łych  do kra­
jów  A ustrjack ich  n ieszczęśliw ych  W o ło ch ó w  
i M ultańczyków  — w  T ry e śc ię  odebrano w ia d o - - 
m ość że  B asza T a n in y  za w a r ł traktat z G re­
k a m i, oddał im  zam ek Jan in ę, i w y lic z y ł dwa 
m iljo n y  piastrów . Su ljoci dodali m u 7 ,0 0 0  
żo łn ie rzy  a A lb a ń czy k o w i. spieszą do n iego . 
P om im o surowego zakazu rządu A n g ie lsk ieg o , 
m ieszk ańce w ysp Jońskich d o w o żą  żyw n ośc i 
i broni bardzo w ieie  do P afg i — w  Szw ajcarji  
w sz y scy  sprzyjają G rekom , u tw orzy ło  s ię  
w tern celu tow arzystw o z ło żo n e  zosób w s z e l­
k iego  stanu.

z  P a r y ia .
G en era ł G o u rg a n i  który b y ł daw niej 

na w ysp ie  S . H eleny w yjech a ł nagle z Paryża  
do L o n d y n u , m ów ią pow szechnie że  w y sła n y  
zosta ł od X ięc ia  E ugenju sza L eich ten b erg-  
sk iego  z  żądaniem  w ydania z w ło k  N apoleona . \

w B ru xelli w ysz ło  piino pęd ty tu łem  K a le n d a rz  
N a p o leo n a , w y k azu jący  na  każdy dzień roku 
epokę znakom itą w  życiu  .Cesarza od N arodzen ia  
Jego az do śm ierc i —  J e d e n  zd z ien n ik sw  pa. 
ry zk ich  don osi źe  N : C esarz R o s s y j s k i  ma  
zjechać do W ęg ie r  dla w id zen ia  s ię  z C esa­
rzem  A u strjack im .

G azeta  L w o w sk a  donosi co  następuje: 
D onoszą z K isznow a, iż  kap itanow ie J o r d a k i  i 
F a r m a k i  na czele  4 ,0 0 0  ludzi, p o łą czy w szy
s ię  z  kap itanem  ser w ijsk im  W ladcn  , w  trzech  
p otyczk ach  porazili T u rk ó w  na g ło w ę — G re­
cy  sto jący  pod B o rn a  na  w iad om ość, iż  n ie -  
m asz ru i T urków , m yślą  w y r u sz y ć  do B oto -  
szan, i tam, zaiąć stanow isko, w  M ultanach
obaw iają sią  now ego  z ich  strony napadu. 
T u rcy  w M ultanach ściągają  g łów n e s ity  ku 
D u n a jo w i. W  tej chw ili nadchodzi w ia d o -  
m o śćć , (z a  którą iednak ręczyć  n ie  m o ż n a ,)

' że  B asza Kihaja Bej zb ieg ł nad  P rut, p o m e-  
w aż obaw iał s ię  w Jassach, aby ^od sw o jeg o  
niep osłu szn ego  w ojska n ieb y t za b ity m .

D O N IE S IE N IE ,
Chustka ty ftyk ofa  prawdziwa turecka  

woaski , żó łte  ciem ne, i karm azyn ow e, koła  
wśrodku i narogach w yrab iane, w ypadła zkare- 
ty  w ysiadając na now ym  św iec ie  przed d o ­
m em  JW .K asztelanow ej P o ła n ieck iej , ktoby ią 
znalazł n iech  ią odda na u licę M iod ow ą  pod  
N r: 48 1 a nadgrodę' dobrą dostanie.

T N . Jutro kom : G u w ern er  i Dram a
U p ió r , w P r z y sz ły  piątek na benefis JParii 
Ż ó łk o w s k ie j ,, p ierw szy raz n o w a  D ram ą w 3 
a ktach M ojżesz ', e z y l i  w y j ś c ie  I z r a e la  z  E g i p tu  
i rów n ież pierw szy raz now a jedno aktow a.ko- 
m edja N ie z g o d y  dom ow e.


